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| A stosunki materyalne w Austryi są w tak lichym stanie, Tego domagamy się od wspólnych delegacyj, bo w in- 
| Lwów, dnia 20. lipca. podatki ciężące na fabrykacy! 1 na komsumcyi są tak wygóro- | nym razie lepiej żyć pod absolutnym rządem, jak aby peł- 
Podczas gdy zgromadzenie wyborców w złoczowskim wane, że ruch robotniczy + nie należy do niemożliwych | nomocnicy nasi „przyczyniali się do naszego pognębienia. 
odroczone zostało aż po żniwach wsądeckiem p. Szuj ski, | zeczy; bo „robotnik W ne rych okolicach nawet tyle nie | Wspólnej nędzy i niedoli nie potrzebujemy... 
były członek r ady państwa, aż 2 e swym kolegą p. Ha zdoła zarobić, aby mógł wyżywić siebie i swoją rodzinę. A co 


6, jeżeli zachoruj é z dzieć- 4 SA d , 
ciaskim, zwołują wyborców swych na 30. lipca względem po- zę smutna przysle Joia mania Tab wychowania? oma Korespondencye Dziennika” lwowskiego. 
rozumienia się z nimi 1 wyłożenia przed nimi przyszłej poli- dia państwo nie może się zajmować podobnemi kwestyami, Berlin 18. li 
tyki, jakiej się trzymać zamyśla p. Szujski. Przy tej sposobno- | jęcz są chwile w społeczeństwie, gdzie materyalna egzystencya , | erlin 18. lipca. 
ści nie należy wyborcom nowo-sądeckim zapomnieć, że p. Szujski | pracującej klasy jest zagrożoną, a wtenczas na państwie (X. X.) Za mało jeszcze zwrócono uwagi na chwiejący 
jest współpracownikiem P aj zp polskiego, którego artykuły | zęmści się utracona równowaga między pracą, a jej wynagro- się tak przyjacielski dawniej stosunek pomiędzy Prusami 
u wszystkich patryot w zasłużyły na hańbę i pogerdę. Obwód, | dzeniem, między zarobkiem a utrzymaniem robotnika. Bo | 2 Moskwą, a z blizka na rzeczy te się zapatrując, dostrzedz 
który zaliczał do swych reprezentantów obywateli takich, jak | w ostatecznej instancji państwo po części przynajmniej od- | można jakie w ostatnich czasach oziębienie nastąpiło nawet 
Stadnickiego i Marpsslkoticn trudno aby. się zgo powiedzialne jest za okoliczności, które doprowadzają do po- w pewnych sferach. Odtąd już tylko na chwilę powrócić 
dził na zasady. wygłaszane Z takim cynizmem w Przeglądzie | qopnego przesilenia. może dawny (pozorny) przyjaźny stosunek, gdyż dzisiaj już 
polskim. Kto jak pismo to denuncyuje każdy niemal oddech Gdzie rząd oparty na zdrowych zasadach ekonomicznych coraz bliżej nadchodzi ta chwila, którą przyspieszyła Sadowa 
patryotyczny, & plugawi męczeńską walkę naszą w r. 1863, | popiera rozwój materyalngo bytu, opiekuje się gospodarstwem it. d, gdzie z sobą się pokrzyżują, skolidują dwa te mo- 
nie zasługuje na zaufanie swych współobywateli. krajowem, nie przeciąża podatkami produkcyi, mieszkańcom carstwa. Oznaczyć chwili nie umię, nie umie tego nawet sam 
Obchód rocznicy unii lubelskiej zajmuje niepoślednio i | udziela odpowiednich nauk i wychowania, tam mimo najtru- | p. Bismark, ale czy prędzej czy później to nastąpi; bądźmy 
niekrajowe dziennikarstwo, a zakaz obchodu okazuje się jako | dniejszych stosunków, nie tak łatwo dojść może do wybuchu bacznymi więcej, aniżeli dotychczas, ażebyśmy słabem tylko 
wypływ przyjaźnych stosunków z sąsiedniem państwem. socyalnego — podczas gdy materyał ten zająć się może za la- nie byli narzędziem w ich ręku. Dziś bowiem i nad Spreą 
Ponieważ z powodu tego kilkakrotnie poruszaliśmy kwe- | da starciem, gdzie rząd zamiast dbać o dobro i korzyść lu- | nie tak szorstko już się zapatrują na sprawę polską jak kie- 
styę ruską i słowiańską, więc nie zawadzi, jeżeli czytelnikom dności, bardziej stara się e potęgę państwową, wymagającą dyś. Organa półurzędowe 1 inspirowane, bardzo wprawdzie 
naszym udzielimy ustęp Z listu, doszłego nas z Poznań- | milionowych wydatków na reprezentacyę zewnętrzną i na siłę nieprzychylne dla nas, nieraz cały swój zapas jadu i żółci 
skiego, a dotyczący również tej tak _ doniosłej dla nas | wojskową, która n. P. w Austryi daleko skuteczniej działa | przeciw nam miotają, ale chcąc nie chcąc uważają Sprawę 


sprawy. Oto ustęp pomieniony : na wewnątrz, aniżeli jako obrona przeciw zewnętrznemu nie- | polską za istniejącą, Z którą liczyć SIĘ wypada. Oto macie 
„Co do Rusi zaś jest tu po jmowanie nasze przyjacielowi, która wedle regulaminu strzela do ludu, a we mały zarys polityki dworu. berlińskiego, najbliżej nas obcho- 
„takie: Ruś od Polski, Polska od Rusi oderwaną | wojnie częstokroć nie dotrzymuje placu boju. dzącej—zważajmy na nią i pilnie śledzmy, bo dziś Berlin po 
„nigdy być nie może. Gdyby jakie były ku temu zama- Zestawiliśmy i to nie przypadkowo pełen trosk i walczący Paryżu, dopóki ma Bismarka na czele, jest niezawodnie naj” 


"chy, to jak owa matka prawdziwa, która na podział dzie- | o codzienne życie byt ludu, z ogromnemi wymaganiami państwa, pepa dla pereme pa pa rozmaite kują 
„cięcia swego przed sądem Salomona przystać nie mogła, tak | z wygorówanemi opłatami na dyplomacyę i wojsko, bo wy- plany, a nawet po Europie roze odzą. Wiele pea = N- 
„Polska nigdy na rozłączenie przystać nie może i hasłem | padki berneńskie Żywo do nas przemówiły, postawiwszy z je- my dziś zyskać, jeżeli będziemy p oroya oko -d 
„Na 8ZEMm: s „Jeżeli nie Ruś do Polski-=to Polska | dnej strony: lud bezbronny, z drugiej wojsko i wła- | ŚĆ bądźmy więc na baczności. Dla tego też korespon 


„do Rusi się przyłącza.“ Oto jest hasło: nasze tu na | dzę, przez ten sam lud utrzymywane. cye z Berlina za bardzo potrzebne w dzienniku waszym uważam 


bow iż teka dj wal" b | Igo wypadki anie oaz ię łk ac | Da Berin, ak sc jc kortepondseyj w złym 
„czyzny — Polski. we wspólnych delegacyach, czyż przy budżecie ministerstwa woj- | powołaliście mnie czasie, gdzie ucichła wielka polityka, wy- 


Czytelnicy nasi przypomną sobie zapewne wniosek po- | ny reprezentanci ludu nie ujmą się za swymi mocodawcami, 
stawiony na jednej Z ostatnich kadencyj sejmu naszego, od- | lub czy pozostawią nas nadal oddanych na pastwę pierwszego 
noszący się do zniżenia ceł na Wiśle, które przez rząd mo- | lepszego żołnierza? Czy będą nas okładać wydatkami nowemi 
skiewski wbrew  traktatom wprowadzone , nadzwyczaj ta- | na wydoskonaloną broń lub podwyższenie płac oficerskich, 
mują handel między Galicyą a Królestwem i Prusami. Po | podczas gdy bieda i nędza w miastach i po wsiach nie do- 

długich zwlekaniach i wahaniach rząd austryacki nareszcie | zwala mieszkańcom pokrywać nawet najpierwszych potrzeb Kanclerz północnoniemiecki, a zarazem prezes minister- 
poruszył sprawę tę w Petersburgu, a gabinet tamtejszy w | życia? Czy nadal utrzymywać będą aparat dyplomatyczny, | stwa pruskiego, P. Bismark, także wyjechał do dóbr swych na 
skutek tego widział się zniewolonym do ustanowienia między- | który nigdy żadnej nie przyniósł korzyści ludom, a gdzie | Pomorze dla poratowania skołatanego swego zdrowia, (troska - 


narodowej komisyi, która zająć się ma rózważeniem i zała- | na utrzymanie jednego ambasadora idą podatki całego po- | mi polityki jak mówią jedni, .....każą się domyślać złe języki). 


ruszyła do wód lub na dobra swe pokrzepić się i wypocząć, 
ale przynajmniej tem swobodniej będę mógł rozebrać nie- 
które kwestye i poglądy, wielce przydatne do zrozumienia 


twieniem spornych punktów. Obaczymy, kiedy i jakie ułatwie- | wiatu? Czy pomimo swych zasług około państwa pruskiego—-gdyż co 
nia handel nasz uzyska ze strony rządu sąsiedniego. Nie -- strzały berneńskie powinny obudzić i reprezen- do zasług około ludzkości to też różni różnie mówią— powróci 
woo SE kk O tantów naszych we wspólnych delegacyach, powinny im przy- on jako prezes ministerstwa i kanclerz do Berlina? ? To wam 

Władza a lud. pomnieć, że nie są oni postanowieni z ramienia władzy zaręczyć mogę, że partya mu przeciwna od dawna 1 dziś nie 


i rządu, lecz z poręki ludu, który się głośno domaga, mniej wielkie robi usiłowania, ażeby stanowisko jego podko- 


Równocześnie ze zebraniem się wspólnych delegacyj, r0Z- | aby nie szafowano tak lekkomyślnie jego krwią pać. Czy jej się uda? ale że to nie jest rzeczą całkiem nie- 


poczęły się węzłem Az artia tabory w Cze- | ; mieniem: możliwą, jak dziś rzeczy stanęły, to także możecie uważać 
chach, Morawii i Krainie, a w ernie, dzięki energicznemu mon SE + , a pewne. 

postępowaniu głównodowodzącego jenerała, przyszło nawet do | . Szczególnie zaś nasi delegaci, którzy tak często prione: gba EZ TE 

: « tóż - „| wierzali się interesom kraju, którzy w radzie państwa raczej Ciekawe wreszcie mogę wam dać objaśnienie, jak się tu 
krwi rozlewu. Bo i któżby tam wiele zważał na lud, na sta , e TT żel , 1e} ; I JaŚniel 

re kobiety i małe dzieci, skoro honor wojskowy zakwestyo- byli zwolennikami ministerstwa, anl eli reprezentantami ludu— | w Berlinie zapatrują sfery wysokie na najświeższy zakaz ks. 


nowany. jest przez nieco burzliwsze wystąpienie ludności. owóż delegaci nasi, powinni najbardziej stanowczo sprzeciwiać się | arcybiskupa Ledochowskiego, zakaz obchodzenia nabożeństwa 
Albożto lud, który płaci podatki i opłaca wojsko godzien ta- wszelkim w tym kierunku objawiającym Się dążnościom rządu. | żałobnego w kościołach katolickich za duszę przed 500 laty 
kich względów, czyż regulamin wojskowy nie stoi wyżej?... Kraj nasz, najbiedniejszy w monarchii, nie jest w stanie zmarłego króla. Otóż, mogę was zapewnić, całkiem przeciwnie 


z 


Zajścia W Bernie przeraziły ministerstwo i obudziły je z do- | na długo jeszcze wytrzymać podobnych ciężarów ; kraj nasz | jak to wy we Lwowie sądzicie, a może isam ks. arcybiskup 
tychczasowej obojętności na opozycyjne objawy słowiańskiej nie może obojętnie się przypatrywać, jak samowola żołnier- | się spodziewał. Widać jakieś niezadowolenie. Chcą oni mieć 
ludności—ministerstwo bowiem słusznie się obawia, aby naro- ska obchodzi się z życiem ludu!.. Kraj nasz ostatecznie żąda, | W Poznaniu powolnego dla siebie na wszelkie skinienie „urzę- 
dowe dążności włościan morawskich nie połączyły się ze $o- | aby budżet wojskowy i ministerstwa spraw zewnętrznych były | dnika*, lubią, żeby im do ich celów dopomagano, ale nie lu- 
cyalnemi tendencyami robotników niemieckich, bo też istotnie znacznie okrojone; nareszcie wymaga, aby nie przyzwolono | bią tego, żeby ich ktoś kompromitował. Rząd pruski, już to 
podobne przymierze nie skończyłoby się burdą uliczną, lecz | na f PP O ł mu przyzuać trzeba, przebiegły i mądry, i widać nie tylko on 
mogłoby wywołać w monarchii daleko sięgające następstwa, | ministerstwo opłaca nędzne dzienniki centralistyczne, które | mądry, mędrszy od ks. arcybiskupa, ale ma nawet w Pozna- 


których skutki naprzód obliczyć jest niepodobieństwem. | codziennie plugawią większość ludów austryackich. niu teraz organa i urzędników świeckich, mędrszych od ks. 
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— Więc najpierw w mgłę się pani rozwiej, i otocz nią | Kto wie naczem by się skończyło, gdyby przypadek nie 
WYCIECZKA po PIONIN Trzygłowa. Kiedy pierwszy raz ryknie — oblej go wodą! Gdy | sprowadził w to miejsce jednego z gnomów, któren widząc 
przez drugi raz ryknie — śniegiem g0 zasyp! Za trzecim rykiem— | zabawnie krzywiącego się Strzyga, nie wytrzymał , i dał mu 

Paulina Stachurski ciśnij nań gradem, 1 Splesz do pałacu! — Ja teraz biorę się w nos pstryczka. 
urskiego. do roboty; a z tą bestyą sprawa nie łatwa l.. j Strzyg kichnął; a ujrzawszy psotnika , porwał go ża 
(Ciąg dalszy.) O trzy mile przed górą, na której leżał Trzygłów, prze- | skrzydło, i już miał ukarać śmiercią na paznokciu , gdy ma- 


: ADA a rzucił się Strzyg w wielką kłodę drzewa, i z pędem ugodził | łego ujrzała Leśna, i seta litością, kazała 80 puścić 
Leśna schyliła się PO robaczka , i świetlik spoczął na | nią w jedną głowę potwor. „NE. zdję 


| 
| 


TA r Strzygowi. s w: 
jej piersi — spoczął W raju! Za, e et swego przewod- Trzygłów ryknął... Chciał poźreć drzewo — ale deszcz iwonin gnom, rzucił się do nóg Leśnej, dziękując 
nika, Leśna znikła w kierunku WSC OC ni A rzęsisty zalał mu gardło wodą. za darowanie życia, i prosił, by nim rozrządzała jak sługą. 
j Nie musiało być źle świetlikowi na kj rusałki, skoro Przerzucił się Strzyg w skałę, i uderzył nią o drugi łeb Leśna nie wiedziała: na co by się jej mógł malutki 
zazdrośny Strzyg przez sen ujrza go roskoszującego, 1 na potworu. Byłby niewątpliwie oparł się w jego wnętrznościach, gnom rzydać i już go miała odprawić z niczem ; gdy prak- 
równe nogi skoczył Z suchej wierzby. H butć id bo Trzygłów straszliwie ryknął, ale drugie jego gardło zasy- | tyczniejszy Strzyg przytrzymał gnoma za skrzydła. 

Wdział ostatnią parę siedmiomilowy” ÓW, dOpę | PA STEE Lea- -_ Nie puszczać psotnika! — zawołał. — Znam ja tych 
dził Wodnicę ze świetlikiem. Za trzecim razem Strzyg przemienił się w wielką sztabę 


— Dobrze, że przybywasz — rzekła rusałka do zady- | żelaza, i w trzecią głowę uderzył potworu. — Trzygłów zno- próżniaków , i jo MÓJ ZOK UO Ly00O A CZERNEJ ię ich 


zyb, i usa a Ż miZ Ar > z A 0- | to pstryczków wina!.. Nie puszczę cię, smarkaczu! aż mi powiesz 
szanego, Strzyga. — Dzięki temu robaczkowi; wiem już gdzie | wu atk i już miał sztabę przełknąć ; ale w tej chwili gdzie Cień się znajduje, którego e i brojąż < 
się Cien ak i liczę na twą pomoc. żęwolnikiem dit mu do gardła kilka korcy gradu, który go Przy- | tym pałacu i tam, gdzie cię najmniej potrzeba 
= Rozkazuj, kró ca! j twym n rA ie f s 3 ft, 23 Ró BOROJLI $ SCN] 
— Wodnica i apát lat CY arowanym, któ- Zanim Trzygłów pozbył się wody, Śniegu 1 gradu, już | . Tu czy gdzieindziej, widziałem Cienia , ale ci o nim 
rego stróżem jest Trzygłów wiecznie czujny. Otóż podejść Leśna i Strzyg byli w pałacu. Przetrząsnęli wszystkie kąty, | Me PE ME ty stary chruście! chyba, że mi Leśna każe... 
o musisz, Strzygu; uspić jego baczność, bym mogła wejść do | przebiegli ogród ~ me znaleźli Cienia t. ; „— Mów! mów, mały! — żywo zawołała Leśna. -— Gdzie 
ałacu. CZy uczynisz to dia mnie? , Nic nie dorówna rozpaczy Leśnej! Załamała białe dło- | 80 widziałeś ? — Czy złe opętały go duchy? Może życia po- 
pa Rzecz ryzykowna !.. Ale dla ciebie, pani mojego Serce, nie i stanęła w niemej boleści, patrząc przed siebie. A siła zbawiony został ?.. 


wszystko uczynię! — Więc biorę cię, Leśna, pod moją ko- | jej a ję s bład af ej i drag tru ro- — Nic mu się złego nie stało ! — odpowiedział gnomik. 
mende; a proszę 0 bezwarunkowe posłuszeństwo , bo od tego bacok, ir r a EZ 4 onat Zele JB. i uczuł się | — Widziałem go na dworze naszego króla : zdrów i piękny ! 
wszystko zawisło ! mocno Wwzruszonym .. - J ) piej by dlań było, | poszedł z Tratem na wyprawę przeciw Ognicie , by dostać 


— Będę posłuszną. gdyby wcale nie kochał repan, Leśnej. wody ożywiającej i odszukać jakąś tam rusałkę. 


arcybiskupa. Jeżeli temu ostatniemu chodzi tak wielce 6 ka- 
pelusz kardynalski w Rzymie, to zapewnić was mogę, tym 
krokiem sobie do tego nie dopomógł. 


Paryż 14, pca. 


Cesarstwo w tej chwili daleko więcej jest wstrząśnięte 
i zagrożone, niż podczas rozruchów czerwcowych.  Mesaż ce- 
sarski 12. b. m. był jak najlepiej przyjęty prawie od wszyst- 
kich partyj, i zdawało się, że popularność i władza cesarska 
na długo jest zapewniona. Tymczasem nazajutrz ogłoszona 
prorogacya ciała prawodawczego- wszystkich” oburzyła nie- 
tylko lewicę, która wyczekujące zajęła stanowisko, nie* tylko 
lewe centrum, które w obec mesażu zaniechało swej interpe- 
lacyi, ale i prawicę, której znaczna ,część wyborów przez izbę 
nie została jeszcze zatwierdzoną. 

Ale więcej jeszcze niż samo niespodziewane odroczenie, 
obraziło izbę ogłoszenie jego w Journal Officiel wprzódy, niź 
zostało ustnie.przez prezydenta izbie zakomunikowane, tak, 
że przy zamknięciu cidła: prawodawczego tylko, jedyny T jeden 
deputowany zawołał: niech żyje cesarz. Wiadomość 0, dymi: 
syi ministerstwa,  któraby, wśród innych okoliczności wielkie, 
wywołała zadowolenie, pozostała bez wrażenia. `i: i 

Zaczyna też gwardya narodowa robić coraz większe tru- 
dności rządowi. Nietylko domaga się „ona. być wyłącznie uży- 
tą przy nieporządkach w mieście i użala się, iż przy osta- 
tnich rozruchach została całkiem pominiętą i przez policyę 
i wojsko liniowe zastąpioną, ale i o przywrócenie świeżo roz- 
wiązanej kompanii. 5-78 

Politycznego znaczenia nabiera także postanowienie, ma- 
sonów, zebranych przed paru: dniami z całej Francyi w, Par 
ryżu, ażeby zaprotestować w obec mającego się zebrać konz 
cylium: przeciw zasadom ,S y lla busa“. Sądzę, że to może 
dać inicyatywę do wielkich i ogólnych demonstracyj. ludności 
nie tylko francuskiej: przeciw postępowaniu, zachowaniu się 
i tendencyom wyższego: duchowieństwa katolickiego i postano- 
wieniom koncylium, mającego się zebrać w grudniu. 


Wiadomości polityczne. 


Ziemie polskie. „Kraj dowiaduje się, że ks, Konstanty 
biskup Łubieński nienaturalną umarł śmiercią. Gdy ś. p. bis: 
kupa porwano z Sejn, cieszył. się najlepszem zdrowiem, W 
drodze nagle dostał gwałtownych wymiotów, które przez trzy 
dni trwały, i już prawie dogorywającego przywieziono .g0 do 
Niżnego-Nowogrodu, gdzie też wkrótce Bogu ducha oddał. 
Otóż wymioty te według lekarzy mogły powstać jedynie z 


zadanej "mu trucizny. W jakim celu zamordowanoby Ś. p. | 


biskupa, trudno odgadnąć, mam jednak nadzieję, że wam 
wkrótce szczegółowszych będę mógł udzielić wskazówek. To 
jedno nie podpada. wątpliwości, /że 0 śmierci jego Dniewnik 
był na; ośm: dni wprzód. zawiadomiony, przed ogłoszeniem jej 
przez berlińskie dzienniki, i że starannie ją w tajemnicy 
utrzymywano, 


'Austrya i Węgry. Pomiędzy wieloma aktami przedłożo- 
nemi delegacyom, znajduje się także dodatek, dający dokładny 
i poszczególny wyciąg kosztów, łożonych «na - poselstwa au- 
stryackie u dworów zagranicznych. . d 

Utrzymanie wszystkich poselstw ogółem kosztuje 777.445 
złr. rocznie; fniędzy tymi pobiera ambasador w Paryżu 
85.300. zł., w Petersburgu 58.200 zł., w Londynie 78.100 zł. 
Pan minister Giskra po kilkogodzinnej konferencji z 
namiestnikiem, wyższej Anstryi, udał się do Berna w towa- 
rzystwie deputowanego Sturma. Dnia 18. lipca stanąwszy w 
Bernie zążądał obszernego sprawozdania z najświeższych wy- 
padków berneńskich, do czego wezwani byli namiestnik ba- 
ron Pochę i burmistrz berneński dr. Ott. Pan Giskra jechał 


do Berna w zamiarze jak pisały dzienniki niemieckie — | 


uspokojenia burzy, a przedewszystkiem chciał się sam prze- 
konać, czy nie trzeba będzie chwycenia się jakich Środków 
wyjątkowych. 

Korespondent wiedeński do N. fr. Lloyda, donosząc o 
wyjiułkach i różruchach w Bernie, tak się wyraża: „Według 
doszłych do Wiednia wiarogodnych sprawozdań, miały tam 
imiejsće agitaeye czeskie, a w szczególności prowokacye wyszły 
od ajentów moskiewskieh. Ci ostatni jednakże uznali za 
stosowne wynieść /się*co prędzej z okolicy zrewoltowanej. — 
Rząd ma mieć w ręku dowody, że zamach petardowy w Pra- 
dze i najświeższe rozruchy są z sóbą w związku, i że pro- 


wadzą je wysłańcy moskiewscy za pieniądze moskiewskie. | 


Hr. Beust zamierza też w tych dniach wyprawić notę do po- 
selstwa austryackiego w Petersburga, ażeby wystąpi/o ze sta- 
nowczem zaskarżeniem przed gabinetem moskiewskim.“ Czy 
tak jest rzeczywiście, jak szańowny ów korespondent donóśi, 


,— Mnie ! — wykrzyknęła Leśna. — O, mój najdtoższy ! 
Będziesz mię miał, choćby się wszystko przeciw nam sprży- 
sięgło.. Do Ognity! prędzej do Ognity! — T znikła w powietrzu. 

Strzyg stanął zmartwiony... Nie wiedział co ma czynić! 
Lecieć za szaloną! .. poco? by patrzeć jak tłustemu chłopa- 
kówi rzuci się na szyję!.. Powracać do domu... Z czemże? 
z czem ? — zapytał głośno sam. siebie. 1 

— Z nosem! — odpowiedział mu gnomik wesoły, poka- 
zując nos : palcami; co w taką wściekłość wprawiło Strzyga, 
że puścił się za nim w pogoń, niepomny, iż jeden z siedmio- 
milowych butów spadł mu z nogi |.. (C. d. n.) 
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Rzecz o teatrze polskim 
we Lwowie. 


(Ciąg dalszy.) 


„ We Włoszech sztuka odradza się i rożkwitą po ukoń- 
czeniu wojen Welfów z Gibellinami w chwili, kiedy współza- 
wodnictwo wolnych miast do pewnej równowagi politycznej 
już się było ułożyło i dobrobyt ich ż powodu wielce ożywio- 
uych stosunków handlowych mie pozostawiał niczego więcej do 
życzenia, a duch narodu ozywiającym powiewem reformacyi 
obudzony z religijnego letargu, zwróciwszy ‘się ka naukom 
elektryzował silnie wszystko, co żyło... Szekspir , największy 
poeta wszystkich „czasów, powstał w Anglii w epoce Świetne- 
go panowania królowej Elżbiety, kiedy po zburzeniu armady 


wątpimy; chcemy raczej wierzyć w zdrowy zmysł ludu, który 
wie kiedy i co boli — kieruje sam wszystkiem, nie zaś postronne 
agitacye. Straszenie samych siebie Moskwą, a w razie po- 
trzeby i Polaków, jest dziś u Niemców na porządku dzien- 
nym. Zresztą, jeżeli rząd wie, którzy to są ajenci moskiewscy, 
agitujący i podburzający przeciw państwa — czemuż ich nie 
aresztuje? Wszakże godzenie na całość państwa jest zbrodnią, 
której komu innemu nie darowanoby nigdy w Austryi. Z je- 
dnej strony jest to grożenie niby, że użyje się przeciw temu 
interweneyi dyplomatycznej, «z drugiej zaś odkrywa się biak 
odwagi i niepewhość. 


orzbnia.;Ł8. lipca „odbyło się w Czechach bardzo liczne | 


zgromadzenie ludowe «i podnóża góry Hlawaczów (na Pod- 
radi), wiktórem wzięło udzia} około 25.000 ludności. z okolic 
pobliskich i odłeglejszych. Bardzo wiele tóWarzystw spićwać- 
kich, gimnastycznych i innych, było licznie tamże, zastąpio- 
nych. Dziesięć ban'teryj w *300-kómi przybyło także natro- 
czystość. -Prezydentem obrano Fialę, burmistrza z Wilden- 
schwert, wiceprezydentem Jana Jenisztę i Miillera z Brandeis. 
Przemawiać miało piętnastu zapisanych do głosu, -nie żabie- 
rali jednak wszyscy głosu z powodu braku czasa. Każdego 
mowcę witato zgromadzenie hucznemi' oklaskami i: okazy= 
wało ` zadowolenie okrzykiem. * Największe wrażenie zrobiła 
mowa Vilimka, Który w jaskrawych barwach przedstawił 
ruinę materyalną pod względem ekonomicznym Przedlitawii, 
skończył zaś mowę przypomnieniem praw czeskiej korony 
świętowacłavskiej. Starosta powiatowy z 'Cełowca przerywał 


„łwom moweom mowę dwukrotnie; z powodu, jak oświadczył; | 


przekroczenia programu, Masy ładu domagały się, ażeby 
mowcy kończyli koniecznie przerwane im mowy. Podczas tego 
posiedzenia: nadsyłano liczne telegramy `z różnych okolic 
Czech. 


Francya. Journal Officiel ogłasza dekret cesarski, mia: 
nujący ministrów. Mianowani są: Duvergier; ministrem spra- 
wiedliwości, książę de la Tour d’ Auvergne, ministrem spraw 
zewnętrznych, .Forcarde de' la Roquette, ministrem stanu, 
Magne ministrem finansów, marszałek Niel, ministrem wojny, 
Rigault de Genouilly, ministrem marynarki, Bordeau, mini- 


strem oświaty, Gressier, ministrem robót publicznych, Le Roux, 
ministrem rolnictwa. © Prezydentem rady stanu mianowany | 


Chasseloup. 


Hiszpania. W Hiszpanii ukonstytuowało się już także 
nowe - ministeryam. ` Pan prezydent minis'rów Prim, dawał 
huczną ueztę reprezentantom tak monarchicznego jakoteż re- 
publikańskiego dziennikarstwa. Przy sposobności uczty w prze- 
mowie, wyraził się także Prim, że Prusy są:pierwszem pań- 
stwem, które uznały wielkorządztwo hiszpańskie. - Wszystkie 


| liberalne dzienniki madryckie unoszą się z tego powodu po- 


chwałami dla rządu pruskiego. 
czono do. 1. października, 


Posiedzenie Kortezów ođro- 


Moskwa. Niezrównany mistrz. do tworzenia rozlicznych | 


nigdy nie bywałych wypadków — Katkow, podał niedawno 
wiadomość o zaburzeniach i demonstracyach studenckich w 
w Suwałkach, zawiadamiał o różnych podżegawczych pismach 
pisanych w polskim lub litewskim, języku, a rozsiewanych 
pomiędzy włościan i drobną szlachtę na Litwie, a szczególniej 


na Zmudzi, lecz obą te doniesienia zostały następnie formal- | 


nie zaprzeczone przez same władze. Tenże podaje obecnie na- 
stępujące doniesienie z prowincyj Nadbałtyckich, które nie 
będzie bez interesu, ale prawdopodobniej w większej części 
jeśli nie całkiem zmyślone. 

„Tu (tj. w Rydze) co niedzieli urządzają się spacery 
za. miasto przez liczne zgromadzenia, To zbierają kilka szkół 
i wożą na zabawę do Oger, to różne „Vereiniy* tamże Wwy- 
jeżdżają, którym, towarzyszy. publiczność. Wszystko jedzie. z 
muzyką, posiłkiem i mowami; wszystkie bowiem przejażdżki 


mają ną celu wzmocnienie niemieckiej narodowości. W miejscu | 


do zabawy przeznaczonem pojawiają się mowcy, wstępują na 


© za młodzieńcóm do cukierni, 


jaki bądź pień drzewa, beczkę lub pagórek i wzywają mło- 


dzież do jedności, do usilnej obrony wszystkiego co niemiec- 


kie, a nienawidzenia wszystkiego co nie niemieckie; mowy | 


bywają często bunto vnicze; młodzież słucha mowców z unie- 


sieniem, i po każdej mowie powietrze rozlega się okrzykami | 


i oklaskami. W ostatnią niedzielę (25. czerwca v. s.), urzą- 


dzono podobną przejażdżkę do Oger dla wszystkich szkół | 


żeńskich; zaproszono na nią i Żeńskie gimnażym Łomono- 
sówa. Rosyjskie gimnazyastki zachowały. się bardzo przyzwoi- 
cie (71), ale Niemki nie tylko nie zbliżały się do rosyjskich 


dziewic i nie prosiły ich, aby się wspólnie bawiły, lecz w. 


oczy nazywały je moskiewskiemi mordami i praczkami.* Za- 
nadto z powyższego artykułu czuć tendencyjność, abyśmy nie 


mieli sądzić, że oprócz zwykłych letnich spacerów, nie ma- 


jących żadnego politycznego znaczenia, wszystko inne JeSt | 


hiszpańskiej naród angielski po raz pierwszy ogarnęło silne | 


poczucie narodowej potęgi i wielkości.. We Francyi sztuka i 
literatura, chociaż despotyzmem jeszcze koszlawiona , zaczyna 
się rozwijać dopiero za czasów Ludwika XIV. po religijnych 
walkach i domowych wojnach, gdy naród przyszedł do jed- 
ności i siły na wewnątrz i zewnątrz; a podniosła się wysoko 
pod każdym względem, skoro zorza wolności zabłysła, W Niem- 
czech duchowe życie , przez trzydziestoletnią wojnę zniweczo- 


ne, poruszać się zaczyna wtedy, jak: przez świetnó żwycięz- | 


twa i wolnomyślne zabiegi Frydryka II. duch narodu obudził 
się. Lessing, Herder, Goethe, Szyller i Kant — położyli też 
zaraz fundamenta do rozwoju ducha narodowego i oświaty, 
zapuszczającej głęboko korzenie w cały naród niemiecki... 
Wszak i u nas życie umysłowe nieraz już silniej zawrzało , 
wtenczas, kiedy zapał sprawy narodowej jednoczy} na jakiś 
czas umysły i do wspólnej pracy zagrzewał. Szczery pracow- 
nik na ojczystej niwie w współudziale narodu nie szuka za- 
dowolenia samolubnej swej żądzy, ale tylko pewności, że jego 


myśl trafia i tworzy — a nie zużywa się na próżno. Kto swe | 


światło niesie na targ tylko w nadziei zysku, ten zaprawdę 
daleko łepiejby uczynił, „gdyby się wziął do lania świec lub 
robienia zapałek, a nie do wzniecania iskier duchowych. 
Prawdziwy artysta, badacz i myśliciel, poświęca się z zapa- 
łem swemu zawodowi w nadziei, że zdrowy jego zasiew pad- 
nie na grant urodzijny serc miłających sztukę i prawdę, i 
że krzewić się będzie na pożytek społeczeństwa i na chwałę 
ludzkiego rodu. Tylko silne przekonanie spełniania zbawien- 
nych czynów, utrzymuje ich przy tej pracy i wynagradza im 


rozmyślnie sfałszowane. Może to jedmak dać poznać wiaro- 


godność i uczciwość Środków, używanych przez moskiewskie 
organa, o której przedwczoraj na temże miejscu pisaliśmy. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Wybory uzupełniające. Do rady powiatowej ży- 
daczowskiej wybrany został d. 22. z. m. gmin miejskich 
p. Ludwik S$łotwiński, sędzia powiatowy z Żurawna, a z grupy 
Marz posiadłości d. 28. z. m. p. Julian Tchórznicki, właści- 
ciel dóbr. 


* Szkandał uliczny. Wczoraj w południe spotkał się 
młody akademik że swóim kiłkunastiguleńowym * witrzycielem sta- 
rozakonnym niójakim Pilplem, a chcąc uniknąć * zajść niómitych na 
ulicy, wszedł do cukierni! Żółkiewskiego. * Wierzyciel nie opuścił jed- 
nak tropu swego dłużnika, i mimo- tak strategicznego zwrotu, wpadł 
począł go nagaby wó, à fgdy"tenże 
zwrócił uwagę lichwiarza na niestosowność miejsca, przywołał pan 
Pilpel stojącego opodal policyana, kazał mu akadem ika aresztować, 
co też stróż bazpieczeństwa uczynił, wziąwszy niewinną ofiarę za 
kołnierz ¿naiak swej przewagi urzędowej. Kolega aresztowanego 
przywołał w tej chwili jednokónkę i tak odwieziono strony sporne 
pod policyjną asystencyą dó komisarza inspekcyjnego, który roze- 
znawszy sprawę orzókł, iż ta rzecź nie należy do policyj. 

"To jest fakt nagi, który w razie urzędowego sprostowania 
wywoła z naszej strony przeciwsprostowanie, albowiem ma ża sobą 
licznych świadków. Otóż do tego faktu nawiązujemy następujący 
komentarz: Najpierw zastanawia nas w ogóle ta muzułmańska 
flegma akademicka i jego kolegi—mieć -bowiem długi jako akademik 
to rzecz nie nowa, niekompromitująca — aczkolwiek na pochwałę 
niezasługująca. Kilkunastureńskowy stan: bierrty nie daje jednak ni- 
komu prawa do kompromitowania— przeto młodzieniec nie potrzeby- 
wał uciekać, chronić się, a w razie zaczepki miał obowiązek na- 
paść odeprzeć. A jeśli już to w obec swego wierzyciela nie utzy- 


| nil, to powinien był uczynić to w obec policyana, który, przekroczyw- 


szy prawo, popełnił czyn karygodny. 


„Lecz mniejsza o. postępowanie akademika — rzecz bowiem 
chodzi 0 policyana. Pytamy więc, kto upoważnił straż policyjną 
do przekróczenia progu domu — do aresztowania — do porwania 


za kołnierz — do odwiezienia na policyę młodzieńca, który lich- 
wiarzowi kilkanaście 'zlr. winien? Czy dyrekcya 'policyi nie poucza 
swojej straży, jak się ma zachowywać? Ozy wezwanie lichwiarza 
jest: dla policyanta rozkazem? . Dla czego komisarz inspekcyi na- 
tychmiast śledztwa nie wytoczył i do sądu nie oddał policyanta za 
pogwałcenie praw konstytucyjnych i` przekroczenie ustaw . karnych 
przez nadużycie, władzy urzędowej? Czy chce dyrekcya policyi, by 
podobnym faktem wywołać zbięgowisko a następnie burdę uliczną ? 
Wszak ponoś w akademii koleżeństwo panuje ?.., Żądamy więc uka- 
rania winnego, * 


*Przebrana miarka. Cała polska publieys tyka—sejm, 
lwowska rada miejska aż do znudzenia wykazywały i dowodziły, 
że scena niemiecka jest we Lwowie „unhaltoar*, -że ten pasożyt 
pożera grosz sierót i kalek, że żadna subwencya ani przywilej nie 
dodadzą sił żywotnych temu trupowi germanizatorskiemu, że zatem 
już raz ostatecznie powinien się rząd ocknąć i uwolnić fundacyę 
skarbkowską od tej <przyczepki, nienawistnej publiczności. Nawoły- 
wania „nasze nie, pomogły, dyrektor jeden za drugim  bankrotował, 
zarywał mieszkańców, zwodził publiczność , miasto opery i drama- 
tów dawał, nędzne jarmarczne widowiska , i tamował bezustannie 
rozwój sceny narodowej. Dziś dożyliśmy znów Bogu dzięki świe- 
ogo dowodu prawdziwości słów naszych, Że 'scena niemiecka upaść 
musi, Dziś bowiem pojawiły się plakaty+w języku niemieckim. w 
którym chórzyści teatru. niemieckiego w: jaskrawych i stanowczych 
wyrazach oświadczają , że nie wystąpią na deskach, albowiem ;pan 
dyrektor König gaży im nie'popłacił , a na dopominanie się o za- 
płacenie należytości oświadczył, że uwalnia ich. od obowiązków, 
albowiem prawdopodobnie nie-ma czem placić. Opery więc Wczoraj 
nie było, bo śpiewaków, ii chóru „nie bylo, a publiczność która za- 
płaciła, więc ujrzy zapewne miasto opóry... p. Kóniga. 

Czy rząd i nadal jeszcze podobne postępywanie dyrekcyi nie- 
imieckiej popierać będzie?  postępywanie, które pod płaszczykiem 
przywileju obliczone na wydarcie grosza sierocińskiego i łatwowier- 
nych spektatorów ! Miarka cierpliwości przebrana, kredyt dła-dy- 
rektorów teatru niemieckiego wyczerpany, wiara w żywotność tej 
instytucyi nawet u rządu zachwianą —a ponieważ ani jeden waru- 
nek kontraktowy nie dopelniony, więc dziś ma rada administracyj- 


na obowąizek natychmiast zamknąć teatr niemiecki raz na zawsze, 


udowodnić niemożliwość istnienia tegoż w obec rządu, i domagać 
się zniesienia przywileju tudzież obowiązku subwencji, ciążącego na 
fundacyi Skarbka. Postępowanie chórzystów było zupełnie na 
miejscu, ludzie pracy żądają wynagrodzenia -— winną zaś jest dy- 
rekcya, winnym rząd, który otacza swą pie czołówitością instytucyę, 
rujnającą wierzycieli i wyzyskującą kieszeń publiczności bezpłatnie. 

* Stowarzyszonia nasze przeważnie na ło bywają za- 
kładane, aby mieć swych prezesów i wydziałowych, a potem zwy. 
kle... nie nie działają.  Owóż Klub rezolucyonistów, nie jest jeszćzę 
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nie raz © 
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„ , Jeden więc tylko; środek, pielęgnowania sztuki i w ogóle 
dzieł ducha jest niezawodny — ro zumna polityka, która 


ma postęp kraju na oku, i.szerzy oświatę ludu. — Rząd, 
który ogranicza wolność idei i tamuje ruch umysłowy, na 
daremnie milionami - wspierać będzie artystów, na próżno 
tworzy akademie i urządza wystawy. Nie Ory on ani wyż- 
szej sztuki, ani celniejszej literatury, ani głębszej umiejętności, 
bo jeniusz mścić się będzie nad krajem , nie mogąc 
witać dla nieprzyjaźnych okoliczności... 

Komu te prawdy, jasne jak słońce, Żywo stoją przed 
oczyma, nie łatwo zda sobie sprawę, jakim „Sposobem, ;znając 
dobrze opłakany dzisiejszy Stan kraju, rozbitego, na najdrob- 
niejsze partykularności i pegrążonego w umysłowej apatyi z 
mniemanego utylitarymu, można było w dobrej wierze przy- 
jąć do adresu ów punkt, dotyczący urzędowej opieki nad 
teatrem polskim. T - 

Widocznie w Galicyi przy podpisywaniu adresów mało 
się kto zastanawia nad ich treścią ; autorowie zaś onego do- 
kumentu uczynili to zapewne dla lepszego zamydlenia oczu 
bo nikt dbały o dobró spraw krajowych nie może dziś ży- 
czyć sobie, aby opiekowanie się sceną narodową przeszło pod 
zarząd jakiejkolwiek władzy, w teraźniejszym ich składzie. 

Piękne tyrady o powołaniu Galicyi do pielęgnowania 
patryotycznych uczuć i narodowej oświaty, a co więcej nawet 


( obydwom tamtym odłą- 


Oń za- 


do przodowania w tem wszystkiem 


pa 


same en UT aa a O MAGNA KO 


je. ukonstybuowany, lecz walka 0 prozestwo wie tam już 
gorąco; część bowiem griinderów jest za p. Grocholskim, 
inni zaś oświadczają się za Pp. Krzeczunowicze m. 
| = (1) Zurawno d. 15. lipca. Wyczytawszy © kronice nr. 
164 Dziennika lwow. uwagi jakiegoś przejeżdzającego mizan- 
fropa o koncercie i balu danym w Żnrawnie na rzecz stow. przyj. 
ośw. lud. w powiatach żydaczowskim 1 bóbreckim, pospieszam wam 
donieść, że zabawa ta udała się świetnie. 
O rezultacie ostatecznym tej zabawy, donieść wam w tej 
chwili nie mogę, bo rachunki będące w rękach dwóch zarządów 
poi iatowych, dotąd jeszcze zestawione nie zostały—przyrzekam wam 
BEL iż wkrótce was o tem zawiadomię. 

- wracam więc znów /do ymizantropa, aby. jego narodowe su- 
ry uspokoić, i zapewnić go zarazem, że tak ci, którzy tę za- 
Pawe urządzali: jak i «i, którzy w niej udział brali, są nieposzla ` 
kowanymi patryotami, jakkolwiek owej nocy dość żwawo tańczyli. 
Nareszcie robię zapytanie, kto lepićj przyczynił się do cólów oświa- 
ty, czy ci,,co się za swoje pieniądze bawili, czy też ci, którzy nic 
nie działając marzą i wadychają na próżńio. is 
| + Żurawno 4: 18. lipca, 1869, 7Z upewnieniem się, prawie 
już w ostatniej chwili, że uroczystość powtórnego pogrzebania 
szczątków naszego wiekopomnej pamięci króla Kazimierza W. 
mó się nieodwołalnie odbyć wd. 8. b. m., urządzono i tu, Za 
incyatywą głównie p. Janiszewskiego, naczelnika urzędu gmin. 
kościele parafialnym obrządku +ła-/ 
cińskiego, przy współudziale księży obrządku greckiego. Na- 
głość terminu nie dozwoliła przyjąć udziału okolicznym oby- 
watelom , dość jednakże liczne grono miejscowych i bliższych 
wiernych przyjęło udział w_ nabożeństwie, aby przy odprawiających 
się modłach kapłanów, i o powiednio ozdobionym katafalku stara- 
niem p. Skrzyńskiej, zanieść swe golące modły i westchnienia do 
Przedwiecznego. Podczas nabożeństwa, pani Skrzyńska i panna | 
Siemianowska, zabrały: papierami złr. 20, srebrem 11 i 53 2tr., 
która to kwota przesłaną została do redakcyi pisma Kraj. Pod 
jakich uczuć wpływem składane były ofiary, najlepszym i najwy- 
mownięjszym dowodem Są 3 centy, złożone na tacy przez biednego 
żebraka. Przy tej sposobności trudno przemilczęć o godnem uzna- 
nia zachowaniu śię tutejszych starozakonnych, którzy dla nadania 
większej uroczystości temu nabożeństwu, z własnej „prawie chęci 
pozamykali swe sklepy i kramy. ż 
k * Warsząfa 17. lipca. Kuryer War. donosi o nader 
ekscentrycznym postępku pewnego bogatego obywatela, który dwa 
razy dostawszy odkosza od panny, o której rękę się oświadczał, 
zapisał jej umierając okrągły milion w posagu! Niech jednakże 
panny; na. wydaniu „nie biorą do serca tego przykładu i niech ta- 
czej akceptują od razu podobnych konkurentów, albowiem -fakt 
obecny należy „zaliczyć do wyjątków trafiających się raz jeden 
tylko. BUFER 3 
4 Podobno kilku spekulantów, zamyśla otworzyć w Warszawie 
kantor małżeństw, na wzór istniejących za granicą. Czy tąki za- 
miar przyjdzie do skutku ? nie wiemy—w każdym razie jednak, 
‘sam _póntysł /żałożenia' podobnego: kantoru świadczy, że mnoży się 
coraz większa iczba; takich- pretendentów obojej płci do małżeńskie- 
igo stanu, którzy zwyczajną drogą trafić doń nie mogą. 
$ Pojdtrze, W poniedziałek przed południem ,* w tutejszym są- 
“dzie krymiualnym rozpozņawaną i sądzoną będzie powszechnie in- 
 teresująca sprawa 0 "pojedynek, jaki niedawno miał miejsce mię- 
dzy śp. Józefem Dulębą, artystą muzycznym, a P. Stanisławem 
"Kaczkowskim, buchhalteren w jednym. z tutejszych kantorów ban- 
kierskich | LSS l l OLC 
ğ * W Ułaszkowoach podczas ‘jarmarku kupcy ; lwowścy 

mże przebywający urządzili na dniu 8. lipca Świetne nabożeń- 
stwo z powodu pochowania w Krakowie zwłok Kazimierza W. 
-Donosiliśwy już; 0 tem dawniej; obecnie należy. nam „wiadomość tę 
uzupełnić podziękowaniem, jakie komitet urządzający złożony z pp.: 
“Jekla, Jollesa, Waleryana Dworskiego, H. Steifa i Sierocińskiego, 
składa przew. KS. dzieķanowi, Kopertyńskiemu, 00. Domi- 
mikanom i p. Podlówskiemu marszałkowi czortkowskiemu, który 
ostatni również jak i obywatel lwowski Jolles przemawiali po ukoń- 
czonem nabożeństwie do zgromadzonego ludu. Podczas nabożeństwa 
i zo składek zebrano 195 złr. 5O ct.; pozostającą po odtrąceniu 
Kosztów resztę w kwocie 145 złr. 84 ct. komitet odeszle na miejsce 
przeznaczenia. 

| * Otrzymaliśmy następujące pismo : 
Szanowna redakcyo ! Dowiedzionem jest, jak nie oglądając się na 


odpowiednie nabożeństwo w 


wyższe względy, ani też ubiegając się o nie u rządu lub osób narzu- | 
"cających się gwałtem na ojców narodu, chłoszczesz wszelkie wy > | 
bryki ktokolwiek je: popełnia, bez różnicy stanu i wiary politycznej, | 


i gorąco szermierzysz zresztą w obronie prawdy i słuszności. 


Ośmielony tem, 
posłuchanie. A 
W skutek otwarcia kolei lwowsko-brodzkiej, wydała dyrekcya 


w którym to okólniku między 
nnemi nowo utworzonemi pocztami znalazłem i pocztę Sandberg. 


jądra rzeczy. dostać „się nie umieją. | 
fair „Co się żAŚ nareszcie t RNT w adresie zwy- 


łych w pewnej części lwowskiego dziennikarstwa, ostrych 
wycieczek przeciw obaoppr fo i i 
i wysunięcia naprzód tylKO $ a“ konkursu na 
posadę dyrektora; SĄ tO dobrze znane sztuczki podjazdowe, 

tóremi się! zawsze W Galicyi wojuje: |. wstrzemięźliwość 
em się tłumaczy; ! że dla „pozyskania wię se) Jiczby podpi- 
ków była koniecznie nakażaną, gdyż nie Je i ył y:Blguzas 
wahał położyć "swe uczciwe: nazwisko W nai Mre 0 
intryg osobistych i prywatnej kłótni. A zasada uchy się; a 
potyzmu <publicznemi konkursami niby zaa a RA 
oże nie *wprawną głowę olśnić w pseudoliberalnej - atmosie- 


= 
© 
c 
z 
ž 
[za 
=. 
4 
4 
Ę 
< 
=) 
B 
Ę 
2 
rj 
= 
w 
e 
© 
© 
z. 
© 
= 
© 
4 
et 
© 
B 
© 
N 
© 
12) 
ź 
c=] 
Pr 
"2 
5 
E, 
© 


g 
© 
N- 
B 
© 
U> 
O 
G 
z 
a 
5 
"03 
æ 
© 
lez 
$ 
[=] 
s 
c) 
|--A 
= 
© 
Š 
5 
© 
=} 
|-4 
w 
er 
o 
e 
o 
B 
"= 
po 
z4 
© 
w 
€ 
© 


Gazeta Narodowa już w numerze 150; nie potrzebując One) 
udanej abstyneneyi po doręczeniu adresu , Zaraz 
adresowców | skonstatowała skwapliwie, że scena polska 
"we Lwowie 
niedbania. i ; 
| Tyle do ilustracyi owego adresu, ogłoszonego Ww Gazecie 


Narodowej. Teraz zastanówmy się nad sprawą dyrekcyi tea- | 


poważam się prosić szanowną redakcyę 0 | 


| 
| 
| 
poczt pod dniem 20. czerwca b. T. do 1. 8294 okólnik do .urzędów | 
l 


tra lwowskiego , Z któ 


Chociaż całą przestrzeń od Lwowa do Brodów i Złoczowa 
znam, jak to mówią, na palcach, to przecież dla własnego prze- 
konania się, szukałem za Sandbergim w mapie, w skorowidzu Dien- 
stla i w obwieszczeniu dyrekcji ruchu kolei Karola Ludwika, lecz 
wszędzie na próżno; Sandberga jak nie ma, tak nie ma. Domyślam 


się, że dyrekcya poczt pod Sandbergim rozumie Podzamcze; lecz | 


czyż domysł mój prawdziwy ? Szanowna dyrekcya powinnaby przy- 
najmniej późniejszym okólnikiem uwiadomić podwładne sobie urzę- 
dy pocztowe, że tak jest w rzeczy samej, jak mnie się to zdaje, 
gdyż podobieństwo nazw Sandbergu i Podzamcza ma się tak do 
siebie, jak nie przymierzając teraźniejsza dyrekcya poczt, do owej za 
czasów Ś. p. nieodżałowonego naszego dyrektora Velzego. 

Chciej szanowna redakcyo zapytać dyrekcyę poczt, jakiem 
prawem ona może, jak śmie ona germanizować nazwy miejscowości 
maśsżych? Przypomnij jej szanowna redakcyo, Ż6 nawęt Lobkowi= 
czowi nie udało się z Lubomirskich zrobić Friedliebenów. 

Może obawiała się dyrekcya poczt, aby nie skazić polskiego 
nazwiska jego wymawianiem. 
dobrą wolę wyuczenia się polskiego języka. Lecz o dobrą wolę naj- 
trudniej w naszej dyrókcyi. Gdyby nie te: 1, źdź, £Z, sz, Szcz, 
chrząsz, to może by i Podzamcze panowie urzędnicy dyrtekcyi pocz= 
towej bez zakrztuszenia się owymówili, Nie chcąc się uczyć języka 
polskiego, wolą się imać prawdziwie  teutońskiej galańteryi i mó- 
wiących do nich polskim językiem, za drzwi wytrącać, | jak to się 
pównęgo razu już było stało, lub też używać tehórzowskiego spo- 
sobu, to jest przyklejać kartki na drzwiach: „Hier ist tntersagt 
polnisch zu sprechen.“ J 

Mam nadzieję, że szanowna redakcya zechce łaskawie popro- 
sié dyrekcyę poczt, aby też nauczyła tak publiczność galicyjską, 
jak i podwładne sobie urzędy, W której części świata położoną jest 
poczta Sandberg.* Szanowna redakcya na śmiało zaś może upe- 
wnić swych czytelników, że gdy Z czasem jąki Columbus dopłynie 
do Sźndborgu, zastanie tam z pewnością panów, którzy mu powie- 
dzą „myśmy „taky, tady pano Kolumbus.“ Może wam i uwierzą pa- 
nówie redaktorowie — bo „Seelig ist derjenige, der 
glaubt.* ži | 

Działo. się w nowej Columbii na Sandbergu 18. lipca 1869. 


Ruch Stowarzyszeń. 


* Sprawozdanie wydziału centralnego towarz. | 


wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych za II. 
kwartał 1869. ` 

Towarzystwo liczy z końcem kwartału drugiego, t. j. po ko- 
niec czerwca r. 1869, 2381 członków rzeczywistych z 4420 udzia- 
łami, czyli z roczną wkładką 17.680 złr.; członków wspierających 
510; „dobrodziejów z jednorazowym datkiem 420. 

W porównaniu ze sprawozdaniem za |. kwartał okazuje sią, 
że przybyło do towarzystwa 152 członków rzeczywistych; 3 człon- 


"ków. wspierających, 9- dobrodziejów. 


Stan majątku w papierach wartościowych wynosi 40.290 
złr. w. a. 


. Następujące powiaty nadesłały do banku hypotecznego kwoty 
niżej poszczególnione : 

Bircza 10 złr., Bohorodczany 24.82, Bóbrka 29.48, Brzesko 

70 złr., Brody 47.95, Ozortków 82 złr., Dolina 39 złr., Droho- 


bycz 185 złr., Gródek 74.35, Husiatyn 300 złr., Kałusz 35.50, | 


Kamionka 61 złr., Kolbuszowa 39.46, Krosno 109 złr., Lisko 11 
złr., Lwów 4141 złr., Nadwórna 21 złr., Nisko 40 złr., Pilzno 
143.32, Przemyśl 57.30, Przemyślany 36 ct., Rawa 60 złr., Rop- 
czyce 115 złr., Rudki 173.36, Rzeszów 17.85, Sokal 352.09, 


Tarnopol 41 złr., Tarnów 140.35, Złoczów 60 złr., Żółkiew 28.70, | 


Żywiec 42 złr., Żydaczów 83.50. 


Równócześnić zawiadamia się członków rzeczywistych, że ksią- | 


żeczki, udziałowe dla wszystkich już wygotowane i rozesłane zostały 
do' wydziałów powiatowych (delegatów ), do których zechcą się zgło- 
sić eglem odebrania książeczęk. i 

Zaś tych członków rzeczywistych, którzy się przesiedlili w 
inny powiat, nie uwiadomiwszy wydziału dotyczącego, gdzie się znaj- 
dują, wzywa wydział centr., ażeby do wydziału swojego powiatu, 
lub- wprost do wydziału centr, pozksiążeczkę jak najrychlej się 
zgłosi li. AE w 

. Przy sposobńości zwrąca Się uwagę wydziałów powiatowych, 
że kwitów ztąd nadesłanych na kwoty lokowane w banku hypotecznym 
nie należy przedkładać wydziałowi centralnemu, albowiem służą one 


do wylegitymowania się przed walnem zgromadzeniem powiatowem, | 


jak z funduszami zarządżono. 


W końcu zwraca się uwagę szanownych wydziałów, by ile | 


możności regularnie przedkładały uproszczone obecnie rachunki 
kwartalne, a zarazem z=całą usilnością ściągały zaległości od człon= 
ków tow. rzeczywistych i wspierających. 

Lwów d. 17: lipca 1869. 


Lm 


rej zrobiono alfę i omegę oświaty pol- 
skiego narodu, jak gdyby istotnie od rozwiązania onej , we- 
dług myśli i życzeń kilku interesowanych, miała zależeć przý- 


| szłość odrodzenia narodowego!!! 


Znane przysłowie „Jeszcze się ten nie urodził, 
ktoby wszystkim do godził*, daje się tu równie 
jak do każdego zarządu i w ogóle do wszystkich rządów na 
świecie zastósować. Bo jeśli już, krytycy, „jąk to wyżej oka-. 
zano, w ocenieniu dzieł sztuki i.umiejętności lub. czynów po- 


 jedynczych ludzi, nawet nie żyjących dla przyczyn wspomnio- 


Próżna to obawa, jeźli się ma 


Ostatnie wiadomości. 


Półurzędowa Presse zżyma się na żołnierzy czeskich 
pułków, którzy na zgromadzenie ludowe na górze Muszka 
| wysłali telegramy powitalne. 

W niedzielę odbyło się w Pradze uroczyste odsłonienie 
pomnika na cześć zmarłego Fugnera, starosty „Sokoła“, 
| muzyki i masy ludności obchodziły ulice z okrzykami pa- 
tryotycznemi. 3 

Czeski komitet wyborczy już się ukonstytuował. 

Włoski minister finansów polecił jak najspieszniejszą 
sprzedaż dóbr kościelnych. Ea 

Pierwszym krokiem nowego ministerstwa w Paryżu 
będzie zwołanie ciała prawodawczego ; tym sposobem chcą 
naprawić popełniony przez cesarza błąd, którego on sam te- 
raz uznaje. Nowy przewódzca nowego ministerstwa p. For- 
cade w niczem nie różni się od swego poprzednika Rouhe- 
ra, dla tego nie przypisują zmianie ministerstwa Żadnej 
doniosłości. 

Ustąpienie wojsk francuskich ze Rzymu ma być rze- 
czą pewną; ceną tego jest bliższe przymierze Francyi z Wło- 
chami a być może i z Austryą na wypadek możliwych 
ewentualności. 

Wicekról Egiptu zawarł umowę z amerykańskim 
domem handlowym względem dostawy 60.000 sztuk broni 
w przeciągu czterech miesięcy. 


Cennik giełdy pienięż. i towar. we Lwowie 


Płacą | Ządaj 
dnia 20. lipca 1869. zn zna 


złr, | kr) złr. | kr 
Akcyekolei gal. Kar. Ludw. po 200 złe. m.k. 253/25] 254.50 
„ lwow. czern. po 200 złr. w. a. Sr. 211|—| 212/— 


» »„. banku hypot. gal. po 200 złr, 40°/o PEC 
„ „ papier. czerlańskiej po Ar A |. dacie —- 
Listy zastaw. tow. kredyt. gal. 5”, z 
` o 


z 

» » EM £h 3 5 
banku hypot galic. . |* = 
+d 


» 


- » 92 75 
Galic Zakładu. kredytow włościan. 9250 


m 
B 
ISIS 


Obligi indemnizacyjne galic, . . . . . 
> RZ, WI. Krakowskiego 
Księstwa Bukowiń. 


» 
x ożyczki głodowej Z r. 1866 . 101— 78 
A kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi zy = 
O WW $ aai . er2sx * + » Ad Sal Gi 
» »  lwowsko-czern. I. Ai RERIĘPT "WĄS A —- | 
» r » 93m © u. ef do | M 
Dukat holenderski . . 5/82 
Dukat cesarski é 5/86 
| Napoleond'or sk 9/94] 10 
Półimperyał rosyjski 1015] 10 
| Rubel srebrny rosyjski 186 1 
papierowy rosyjski . 154 1 


Banknoty polskie za 100 zł. polskich . .-. + . . 1 =; 
| Talar pruski srebrny s 12 YZ 

Pruskie bilety kasowe 

Srebro aż ŻE 


r a aadą noadni kota PEBAADENĄ 
Pszenica korzec 170 f. 8.50 — 8.75, żyto korzęc 160 f. 
5.20—5.30, jęczmień korzec 140 f. 430 — 4.50, owies korzec 
100 £ 3.50—3.70, Kukurudza korzec 170 f. 4.70— 4.80, hreczka 
korzec 140 f. 5.30—5.50, koniczyna korzec 180 f. 40.00—42.0, 
rzepak korzec 150 f. 12.75— 13.0, Inianka korzec 150 f. 9.75—10.0, 
| groch korzec 180 “f. 5.00—5.50, łój 100 f. 31.00—31.50, 
| potaż 100 ft. 14.50—15.50, chmiel 100 ft. 00.0—00.0, spi- 
ritus wiadr. 14.25—14.50. 

| An AE 
Kursa z dnia 20. lipca 1869, 

godz. 2 min. 10 popołudniu. 


Wiedeń. Akcye kredyt. 297.60. Akcye kred. węg. 107.50. 
Akcye banku anglo -austr. 359.75  Akcye anglo -węgier. 116.—. 
| Akcye banku franko-austr. 132,—. Akcye banku narodowego 760.0. 
Akcye galic. Hipot. 105.—, Akcye handelsbank 91.50. Akcye bau- 
bank. 69.75. Akcye_ Verkehrsbank 143.—. Akcye generalbank 
BYT: Galic. „bank krajowy Kolej Karola Ludwika 
| 254.25. Kolej siedmiogrodzka 176.50. Kolej południowa 282.50, 
| Kolej Iwowsko -czerniowiecka 208.50. Kolej państwowa 432.—. 
Kolej Rudolfa 175.50. Kolej wschodnia 100.75. Kolej półno- 
cna 235.—. Kolej alfóldzka 177.50. Kolej węg. półmocno-wschodnia 
170.25. 5° Metaliki-63.40 Bosy z 1864 roku 128,20. - Losy 
z 1860 roku 10460, Pożyczka in 72.40. Indemnizacya 

Napolegfidor 40,1. Dukat 5,92. Londyn 10 funtów. sterl. 
| 125.20. Sregro 122.-. Usposobienie; stałe. ` l 


———, 


Przyjechali do Lwowa. 
$ C5 Dnia 19. lipca. 

PP, heh sgi KY/zWarsźdwy, br. Bulo K. i B. z Mö- 
klenburga, Diamandy -3,-7_Mołdatyy „Fuchs Teresa z Krystynopola, 
| Morawski W. z Ołęzegó, Zagórski=Ś. z Lipowiec, Zagórska A. z 
| Podburza, Exardo J. z Jass;-Flieger D. z Prus, Jędrzyjewicz M, 
| ze Śniatyna, Sarnicki S. z Drohobyczy, Suchodolski T. ze Słonny, 
Plech Aur, dr. med. z Jarosławia. 


głego zajęcia i odpowiednich zdolności wymaga jeszcze pew- 
nego taktu towarzyskiego i wielkiej znajomości wszystkich 
stosunków, dotyczących tego przedsiębiorstwa. Połączenie tych 
„doskonałości w jednej. osobie, bez wątpienia wszędzie i za- 
(wsze tylko pożądanem być może, ale jak nie jednego w Ga- 
| licyi, tak i tej szczęśliwej osobliwości nikt trzeźwo rzecz wi- 
dzący ani szukać nie będzie, ani możliwością jej znalezienia 
nie zechce mamić siebie i drugich. Bo jeśliby nawet znalazł 
„się jaki estetycznie- wielce- wykształcony „teoretyk lub pier- 
wszorzędny artysta, któryby się chciał podjąć tej sysyfoskiej 


nych nie zgadzają się ze sobą, to zdania różnych osób, © | pracy we Lwowie; to zawsze jeszcze zachodziłoby drugie wa- 


sprawowaniu różnych dyrekcyj i rządów, tem bardziej: jeszcze 
rozchodzić się muszą. Ną wydanie sądu wpływają tu bowiem 
różne czynniki i okoliczności, których tam nie ma; mianowi- 
cie stosunki zależności w różnych kierunkach, tak' pod wzglę- 
dem spraw wewnętrznych jako też zewnętrznych ; a prócz 
tego nieraz i osobiste czysto egoistyczne dążności różnych 
indywiduów w codziennej walce jednych ludzi z drugimi 0 
warunki bytu, tudzież brudne namiętności, jak: zazdrość, zem- 
sta i t. p. Im rozleglejsze sprawunki ma dyrekcya do zała- 
twienia, tem więcej na „słuszne i niesłuszne zarzuty jest na- 
rażona. Częstokroć największe uzdolnienie i obrotność umy- 
głowa, gruntowna znajomość „rzeczy i wysokie scyentyficzne 
wykształcenie, ochronić nie potrafi człowieka od- ludzkiej 
napaści. Tak samo też wszędzie każda niemal dyrekcya tea- 
tru miała zawsze i mieć będzie do walezenia z temi trudno- 
ściami. Chodzi tu bowiem o prowadzenie dwojakiego zarządu 


artystycznego i administracyjnego. Każdy z nich prócz cią- 
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me pytanie, ażali . też posiada zdolności administracyjne w 
ogóle i: materyalne środki, potrzebne do prowadzenia z po- 
wodzeniem tak wielkiej entrepryzy ; gdyż wiadomo, że ludzie 
jenialni i wielce utalentowani mają też swoje oryginalne po- 
"mysły, dziwaczne nawyczki a nieraz i inne ujemne stron 

które ich do żadnego kierownictwa nie usposobiają. Złe z 
nieraz gospodarstwo. wielkich ludzi nawet w małem kółku 
domowem, jest historycznie znane. Dyogenes filozof siedział 
w. beczce ; Kepler, wielki matematyk i astronom cierpiał 
wielką nędzę z liczną familią, a na zapłacenie długów Ia- 
martina niedawno składała się cała Francya Fryderyk W. 


ile teea że gdyby się uwziął zgubić swe państwo, 
zebowałby niczego więcej uczynić, jak oddać r 
ręce filozofów i teoretyków. ynić, jak oddać rządy w 


(C. d. n.) 


TELETA 


OSAZLIIZIIILIILIILOLILIIIEIIIIIZO 
N NAKŁADEM LUB w KOMISIE | 
x. Księgarni Karola Wilda we Lwowie | 
x : wyszły następujące dzieła : | 


R Szajnocha Karol. 


% drugi, XII. 396 str. in 
R Cena tomu pierwszego, 
(W. Widłacki Władys. Dr. 


, 1573-1-3-T 


N łascy). 
K 


Pierwszy austryacki 
SKŁAD FABRYCZNY 


VELOCIPEDÓW 


połączony z szkołą 


C. LENZ, 


w Wiedniu, Landstrasse, Marxergasse 
Nr. 9. wyrabia wszelkie gatunki 


Welocipćdów 


podług rozmaitych niemieckich, augiel- 

skich i amerykańskich systemów, 
konstrukcyi i wyprawy 

2-kołowe dła chłopców i mężczyzn do 
powszechnego użytku. 

3-kołowe dla dam i dzieci. 

Do używauia w ogrodach, parkach i 
na Wsi. 

Przy najwyborniejszej jakości , ceny 
najtańsze fabryczne. 

Uprasza się, by wyroby tejże fa- 
bryki nie pomieniać z takiemisz zagra- 
nicznymi, pośledniejszej sorty. 

1401-21-26 


Ekstrakt mięsny Liebiga 


z Ameryki południowej 
(Fray Bentos) 
Wyrób towarzystwa Liebiga Ekstraktu 
W LONDYNIE. 


Wielka oszczędność w gospodarstwie. 
Natychmiastowe wygotowanie najlepszego 
rosołu, tudzież polepszenie rosołu, sosów, ja- 
rzyn i t. p. 
Wzmacniającym środkiem dla osłabionych 
i chorych. 
Nagrodzony złotemi medalami na wystawie Pa- 
ryzkiej z 1867 i w Hawre w 1868. 
Tożsamość powyższego wyrobu poświadcza- 
ją zamieszczone na każdym słoiku podpisy 
pp. profesorów : Barona Liebiga i Dra. M. 
Pettenkofer. 
Szczegółowe ceny dla całej Austryi: 


l-funtowy ang. słoik. . .. . . . 5 złr. 80 cnt. 
ry 4 $ kr rA dy —ć5 
s PREY A Sa TTE KAAE jag UR z 
A ZETOR UGAB, NRI 1,1987 4, 


"Dostać można w najrenomowańszych skle- 
pach i aptekach. 1474-8-52 
Główny skład utrzymują korespondenci 
Spółki w Wiedniu : pp. Józef Woigt i Sp. 
„Zum schwarzen Hund Hohęr Markt Nr. 1. 


studni. 


4. Eat 


1529-6-12 


X Tatomir Lucyan. © Królu Kazimierzu W. 


Wykłady popularne 109 str. in 8vo 90 cnt. 
Dwa lata dziejów- naszyeh 1646, 1648. Tom 


Krótka wiadomość o „Towarzystwie literatów“ 
N w wieku XVIII. (Odbitka ze „Szkoły“) 17 str. in 8vo, 20 ct. | 
Bodzantowicz K.S. Rodzina Konfederatów (Józef i Kazimierz Pu- 
I. Pan Starosta Warecki, II. Pan Marszałek Łom- 
żyński, Obrazki historyczne, 86 i 375 str. in vo, 2 złr. 60 c. 


8vo 3 złr. 
368 str. 5 złr. 


"POOOOOODWO GBA 


Felix Jastrzębki 


facteur de pianos du roi; a 


Bruxelles. 

Zakład ten, którego fortepiany orayna 
na kilku wystawach. pierwsze medale i ta 
chlubnie są uznane przez artystów i amato- 
rów w całej Europie, istnieje dotychczas jako 
jeden z najpierwszych w Brukselli. P. Feliks 
Jastrzębski mając jnż wiek podeszły i skoła- 
tane zdrowie, pragnąłby po trzydziestu kilku 
latach pracy odpocząć, a pragnąc zarazem, 
żeby fabryka jego mogła pozostać w rękach 
polskich, chętnie ułożyłby się z młodym ja- 

im rodakiem, posiadającym niejakie fundu- 
sze, któregoby wyuczył swojej sztuki, a na- 
stępnie wydzierżawił mu lub też sprzedał 
swój Zakład. 

O warunki zgłosić się można franco 
pod adresem ; 


Mr. Feliks Jastrzębski — facteur 
de pianos — Bruxelles rue du Sablon 
Nr. 22. 1572-2-2-T 


Dr. Frydryka Lengil'a 
BALSAM BRZOZOWY 


Jedynie sama ciecz brzozowa, mająca wła- 
ściwości roślinne, która płynie z brzozy, ńa 
wierciwszy ją, jest od niepamiętnych czasów 
najwyborniejszym środkiem upiększenia płci; 
tembardziej tedy sok rzeczony podług prze 
pisu wynalazcy przemieniony na balsam uzy- 
skuje dopiero skuteczność prawie cudowną. 
Natarłszy np. o wieczornej dobie twarz lub 
inne miejsce balsamem, już z najbliż- 
szym porankiem usypuje się pra- 
wie niepostrzeżenie łuska, płeć 
zaś nabiera przezroczystej bia- 
łościidelikatności. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i wyrzu- 
ty na twarzy, twarz nabiera żywości mło- 
dzieńczej, białości i delikatności. Balsam ten 
usuwa także szybko piegi, liszaje, znaki z u- 
rodzenia, czerwoność nosa, węgry i wszelkie 
nieczystości skórne. 

Jedna flaszka wraz z przepisem użycia ko- 
sztuje 1 złr. 50 ct. Przesyłając pocztą pobie- 
ra się za opakowanie od każdej sztuki 2 ent., 
od każdej następnej 5 cnt. 


Skład we Lwowie u Zygmunta 
Rukera, aptekarza pod „Srebrnym 
Orłem* przy ulicy Krakowskiej. 

1465-7-12 


Adwokat 
Dr. Władysław Wolski 


otworzył kancelaryę 


w Drohobyczy 


w domu pana Feuersteina obok Rynku, 
ulica Stryjska. 1558-3-3 


NAJBLIŻSZE CIĄGNIENIE 


ces. kr. austr. pożyczki Państwa z r. 1864. 
nastąpi w dniu 1. Września 1869. 
Ciągnień 5 w roku. 

Ostęplowane rewersa udziałowe (An- 
theilscheine) mające walor tak długo, do- 
póki tymże dwudziesta część wygranej od 
złr. 250.000 aż do najmniejszej złr. 160 
nie przypadnie, kosztują 
sztuka złr. 8, 9 sztuk złr. 70., 20 sz. złr.155. 

Ostemplowane rewersa ratowe całe 
(ganze Ratenscheine) na 10 całych ory- 
ginalnych losów z r. 1864. po złr. 14.— 
połowa rzeczonego rewersu ratowego na 
10 KS” z r. 1864. po złr. 7. 
abywa i sprzedaje papiery publiczne 

i losy. Rotschild i Spółka. 

j|1518-7-100 


Postgasse, 14, w Wiedniu. 


KEŁEA 


ces. król. uprzyw. Banku dla obrotu ogólnego 
we Lwowie 


udziela pożyczki na kosztowności, towary i papiery 
publiczne, oraz załatwia na żądanie kupno i sprzedaż 
takowych w drodze komisowej. 


Dla pożyczek na kosztowności i papiery publicz- 
ne zaprowadzane będą od 1. Lipca r. b. zniżone taryfy 
procentowe, a szczegółów dotyczących zasiągnąć można w 
biurze filii, która również wydaje 4'/, procentowe asy- 


gnaty kasowe po złr. 100, 500 i 1000 z wypowiedze-. 


niem 20-dniowem. 


1524-5-6 


MW iniejszem oznajmiamy, że na mocy umowy zawartej z Ban- 
kiem galicyjskim dla handlu i przemysłu ukonstytuowanym w 
Krakowie na zasadzie koncesyi wysokiego ce. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 18. Marca 1869. Nr. 3129/230 w myśl art. 
2. U. B. otworzyliśmy w Tarnowie przy ulicy Zawale pod l. 11. 


z dniem 4. Lipca 1869 r. 


Dom komisowy tegoż Banku pod firmą: 


„DOM KOMISOWY BANKU GALICYJSKIEGO 
dla HANDLU i PRZEMYSLU w TARNOWIE" 


1 załatwiać będziemy następujące czynności : 
a) eskontować weksle i traty, kupony od papierów publicznych, 
tudzież papiery publiczne w obiegu będące i wylosowane; 
b) udzielać zaliczki na wszystkie papiery i efekta na giełdzie 
kurs mające, na płody i towary pod nasz klucz i dozór 


oddane; 


e) przyjmować zlecenia na kupno i sprzedaż wszelkich produ- 
któw rolniczo-przemysłowych, tudzież inne walory; 

d) przyjmować wkładki pieniężne do oprocentowania; 

e) załatwiać wszelkie czynności bankierskie w kraju i zagranicą. 


Tarnów, dnia 1. Lipca 1869. 


Dr. Karol Kaczkowski. 


wane 


cznych, 


_ Korzyści tego nowego systemu są następujące : 
1. Niska cena studni, która jest daleko niższą, aniżeli koszta zwyczajnej wykopanej 


schulliofa 


MEDALEM ODZNACZONE 


ces.-król. wyłącznie uprzywilejo- 


PRZENOŚNE 


W skutek tego wynalazku zbytecznem jest odtąd prowadzenie kosztownych i nie- 
bezpiecznych robót studziennych. Studnia taka, która do głębokości 30 stóp tylko 
130 złr. kosztuje, może być urządzoną w przeciągu jednej godziny. 

IE" Podpisane Towarzystwo akcyjne , nabywszy od pana Józeta Schulhofa, 
wszystkie patenta i przywileje do wykonywania tego wynalazku będzie utrzymywać 
bogato zaopatrzony Skład nie tylko prawdziwych studzien Nortona, wszelkich gatun- 
ków Pomp, Sikawek, Narzędzi do czerpania, Aparatów wodonośnych i hydrotechni- 


lecz również podejmuje się wykonywania wszelkich robót, odnoszących się do nawo- 
dnienia, odwodnienia, prowadzenia wody i t. p. i to po najtańszych cenach. 


2. Czystość i świeżość wody, która tak od przystępu jak i od dopływu zanieczysz- 
czonych substancyj jest zabezpieczoną. 

5. Szybkość założenia studni, która zazwyczaj krócej trwa niż godzinę, bez żadnego 
kopania. 

wość wydobycia napowrót całej studni, aby w dowolnem miejscu nową zrobić. 


Tawarzystwo akcyjne przenośnych studzien 
w Wiedniu, Judenplatz Nr. 10. 


Pa nn 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman, 


N Dentyst 


A. Jakubowski. 


1542-3-3 


przy ulicy Halickiej pod 1. 18. 

były przez wiele lat asystent Dra Bardacha we Wiedniu, ma zaszczyt niniejszem 
zawiadomić Wysoką Szlachtę i P. T. Publiczność, iż tu w miejscu urządził po- 
dług najnowszych postępów umiejętności i sztuki 


A telie Dentystwa. 


Głównem zadaniem tegoż jest konserwatywna metoda dentystwa--uskutecz- 
nia się mianowicie: 
1) Bolące zęby przez zniszczenie nerwu zębowego zupełnie zrobić bezczucio we, 
poczem plombowanie: złotem lúb inną masą odpowiednią następuje. 
2) Operacye zębów za użyciem eteru lub bez tego w sposób najstaranniejszy. 
3) Wstawianie zębów sztucznych i szczęk, nie do rozróżnienia od naturalnyc!, 
a w żuciu mówieniu tymże nie ustępujących i szanując zdrowe zęby, wyko- 
nywa się bez najmniejszego bólu. 1528 


Obwieszczenie. 


Komisya przez komitet c. k. towarzystwa gospodarczego lwowskie- 
go ku podniesieniu uprawy i fabrycznego przerabiania lnu i konopi wy- 
sadzona, uchwaliła wysłać w drodze konkursowej za granicę z subwe„gyi 
przez wysokie c. k. ministeryum rolnictwa udzielonej, dwóch mężów fa- 
chowych jednego w zawodzie gospodarczym uprawy lnu i konopi bie- 
yłego, drugiego technicznie wykształconego — W celu rozpoznania, wedle 
instrukcyi udzielić się mającej — W krajach z postępowej uprawy lnu i 


konopi wysoce słynnych, najpożyteczniejszych dla kraju naszego warun-, 


ków uprawy i wyprawy Jnu i konopi, — przeznaczając dla każdego na 
zokói itoi heimi po 750 złr. w. a. z obowiązkiem wspólne- 
go podróżowania, wspierania się wzajemnemi uwagami i złożenia za po- 
wrotem pouczającego sprawozdania Z postrzeżoń swoich | 
Wzywa się przeto chętnych podjąć się tego zadania , do zgłoszenia 
się najpóźniej do dnia 23. b. w do biura komitetu c, k. towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego 2% *em, że wybrani obowiązani będą najpó- 
niej w dni ośm od zapadłego wyboru udać się w podróż. 

Lwów dnia 17. lipca 1869, 


Edw. Dzieduszycki, 


przewod. komisyi Inianej, Miecz. Darowski 


1578-2-2 sekretarz. 


Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego, 


a J. Weiss we Lwowie N 
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| 


